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Wszysoy żyją" . Ten sam optymizm wiary kazał mu n apisać w swoim 
testam en cie: "Żyozę Wam -  wiary w Chrystusa, m iło śc i Boga i  
b liź n ie g o  oraz n ad zie i w iecznego zbaw ien ia. Wasz proboszcz 
i  Wasz p rofesor" .

Jerzy J ó ze f Kopeć CP

A L F R E D  S T U I B E R  
/ I 9 i2 - i9 8 1 /

In s ty tu t  Franciszka J ózefa  DHlgera p rzy .U n iw ersytecie  
w Bonn, powołany do badań późnego antyku, a ś c i ś l e j  mówiąo, 
wzajemnych powiązań antyku i  ch rześc ija ń stw a , przygotował na 
7 0 - le c ie  A lfreda S tu ib era , przypadające 27 I I I  1982, K sięgę  
pamiątkową na temat "wyobrażeń zaświatowych w antyku i  ch rześ­
c ija ń stw ie " . Tymi bowiem zagadnieniam i zajmował s i ę  S tu ib er  
przez c a łe  ży c ie  w swoich oryginalnych pracach i  recenzowanych 
d z ie ła c h . Jednakże u ro cz y sto śc i ju b ileu szow ej n ie  doczekał umie­
rając nagle 24 VI 1981.

Planowana K sięga pamiątkowa w yszła  po śm ierci autora^
1 konsekw entnie, zam iast adresu hołdow niczego, za m ie śc iła  ne­
krolog Autora p ió ra  sędziw ego d z iś  /u r .  1894 r . /  p ro f. Uniwersy­
te tu  w Bonn, Teodora K lausera^, u k tórego S tu ib er doktoryzował 
s i ę  / i 9 4 8 /  i  h a b ilito w a ł /1 9 5 2 / .

A lfred  S tu ib er u ro d z ił s i ę  27 I I I  i912 w Koding /O b erp fa lz / 
O jcieo jego  L u itp o ld , ogrodnik, zmarł ju ż w 1920 r .  na skutek  
u tra ty  zdrowia w I wojnie św iatow ej. Wychowaniem młodego A lfr e -

1 J en se itv o r s te llu n g e n  in  Antike und Christentum. G edenkschrift 
fa r  A lfred  S tu ib er . Jahrbuch fUr Antike und Christentum . Er- 
gHnzungsband 9, MMnster W estfalen  1982, XX + 250, 20 ta b l .

2 Theodor K lauser, A lfred  S tu ib er 1912-1981. Tamże VII-XV.
Z te j  pracy K lausera korzystam w n in iejszym  nekrologu.



368

da z a j ę ła  s i ę  macka K rescen cja . Naukę g im n azja ln ą  uw ień czy ł 
w 1933 r .  egzaminem d o jr z a ło ś c i  w F r e is in g .  S tu d ia  f i l o z o f i c z ­
ne i  t e o lo g ic z n e  odbył w Bamberdze, przyjm ująo tam 23 I  1938 r.- 
św ię c e n ia  k a p ła ń sk ie . Dwa następ n e la t a  b y ł wikarym w Neuhaus 
i  w Norymberdze. W k w ie tn iu  1940 r .  z o s t a ł  powołany do w ojska  
jak o s a n ita r iu s z  i  w tym ch arak terze  p r z e ż y ł c a łą  w ojnę, p rze­
bywając g łów n ie  na W sohodzie. Wojna sk o ń czy ła  s i ę  d la ń  n iew o lą  
r o sy jsk ą , z k tó r e j  z o s t a ł  wypuszozony we w rześn iu  1945 roku.

K ierunek je g o  za in tereso w a ń  z r o d z i ł  s i ę  z przypadku. Pod­
czas pobytu na fr o n c ie  wpadła mu do rąk m ała broszu ra  T h.K lau- 
s e r a  p t .  "Kurze abendlK ndische L itu r g ie g e s c h io h te " . Autor wyra­
z i ł  k i lk a  h ip o te z  oo do n a js ta r sz y c h  rzym skich tek stów  l i t u r ­
g iczn y ch  przechowywanych w B ib l io t e c e  K a p itu ln ej w W eronie.
S tu ib e r  uw ażał, że na te n  tem at może co ś nowego p o w ied z ieó . Po­
s t a r a ł  s i ę  o adres au tora  i  w toku rozmowy zap ad ła  d eo y z ja , że 
młody S tu ib er  zajm ie s i ę  wymienionym rękop isem . Odtąd p o z o sta ­
wał w sta łym  k on ta k o ie  z m istrzem  i  zgod n ie z p rzep isam i u n i­
w ersyteck im i w Bonn, p rzez  dwa sem estry  s tu d io w a ł u K lau sera  
jako kandydat do p rom ocji. D y se r ta c ja  b y ła  gotowa w 1948 r .
1 otrzym ała  n o tę  summa cum la u d e , a drukiem uk aza ła  s i ę  w 1950 
r o k u \

D zięk i z a p o b ie g liw o śc i K lau sera  otrzym ał te r a z  S tu ib er  
roczne stypendium  na s tu d ia  a r c h e o lo g i i  s ta r o c h r z e ś c ija ń s k ie j  
u E n gelb erta  Kirschbauma SJ, w Rzymie, k tó re  w Niem czech są  ko­
n ie c z n e , aby można b y ło  p r z y s tą p ić  do h a b i l i t a o j i  z h i s t o r i i  
K o śo io ła  starożytnego. Wraoając z Rzymu do Bonn w ió z ł S tu ib er  
gotową ju ż  pracę h a b il i ta c y jn ą  p t .  "R efrigerlum  in te r im " . Przed­
s t a w ił  w n ie j  w yobrażenia o s t a n ie  pośrednim  na pod staw ie w czes­
n o c h r z e śc ija ń sk ie j  s z tu k i s e p u lk r a ln e j . Wynik naukowy t e j  rozpra­
wy zaw arł au tor  w jednym z końcowych zdań: "W bardzo w ie lu  b ib lij-*  
nych obrazach s z tu k i se p u lk r a ln e j  j e s t  zaznaczona p otrzeb a  pomo­
cy d la  um arłych, k tó rzy  n ie  o s ią g n ę l i  j e s z c z e  sw ojego o s ta te c z n e -

3 L ib e l l i  Sacramentorum Romani. U ntersuchungen zur E ntstehung  
des sogenannten  Sacramentarium Leonianum /V erona, B lb l .  o a p i-  
t o la r e ,  Cod. LXXXV = Theophaneia 6 /  Bonn-H anstein  1950, VII + 
92.
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go c e lu ,  albowiem czek a ją c  w h a d e s ie  sp od ziew ają  s i ę  d op iero  
n ie b ie s k ie j  s z c z ę ś l iw o ś c i" .  Dnia 13 s ty c z n ia  1952 p r z e d sta w ił  
K lau ser  sw oją ocenę t e j  pracy F a k u lte to w i, proponując zam knię­
c ie  p rocesu  h a b i l i t a c j i  wykładem S tu ib e r a . Sama zaś praca  uka- 
z a ła  s i ę  d o p ieró  1957 r .  w s e r i i  Theophaneia jak o  j e j  l i  tom*. 
Wykład inauguracyjny n o s i ł  t y t u ł :  " A rch eologiczn e dane rzym sk ie­
go L iber p o n i f i c a l i s  w ś w ie t le  nowszych w ykopalisk  u św .P io tr a " .  
Ten próbny wykład n ie  b y ł dotąd  drukowany.

Teraz p r z e sz e d ł S tu ib e r  z powrotem do pracy d u sz p a s te r s ­
k i e j ,  a le  n ie  na d łu g o , bo u n iw e r sy te t  c h c ia ł  go pozyskać d la  
s i e b i e .  Veniam le g e n d ! otrzym ał w maju 1952 r . ,  w roku n a stę p ­
nym z o s t a ł  a sy sten tem  młodszym, w 1955 a sy sten tem , a w 1956 
asy sten tem  sta rszy m . W r .  1958 otrzym ał t y t u ł  "pozaplanowego" 
p r o fe so r a .

Na prośbę K lau sera  w łą c z y ł s i ę  od 1955 r .  do prao w "In­
s t y t u c ie  F ra n c iszk a  J ó z e fa  DHlgera" i  to  w obu s e r ia c h  I n s ty ­
tu tu , t j .  "Jahrbuch fHr A ntike und C hristentum " za łożon ego  w 
1958 p rzez  w ym ienionego K la sera  oraz w " R ea llex ik on  fHr A ntike  
und C hristentum " wychodzącego od w ojny. B rał czynny u d z ia ł w po­
s ie d z e n ia c h  I n s ty tu tu  i  z a s i l a ł  swoimi artyku łam i obydwie s e r i e .  
Z ra m ien ia  I n s ty tu tu  w z ią ł u d z ia ł w Międzynarodowej K o n feren cji 
Studiów  P a try sty czn y ch  w O xford zie  w 1959 r .  w y g ła sza ją c  komu­
n ik a t  o wzmiankowanych s e r ia c h  oraz k r ó tk i r e f e r a t  o form ule  
Didache 6 ,2 -3  " ca łe  jarzmo P ańskie"^ .

Tymczasem tr o s k liw y  je g o  opiekun K lau ser w ypatryw ał, czy  
na którym ś k a to lic k im  f a k u l t e c ie  teo lo g iczn y m  u n iw ersytetów  n ie ­
m ieck ich  n ie  b ę d z ie  wakansu, by otw orzyć drogę S tu ib erow i do 
norm alnej p r o fe su r y . Taka ok azja  z d a rzy ła  s i ę  w T ybindze, g d z ie

4 R efr ig er iu m  in te r im . Die V o rste llu n g en  vom Zw ischenzustand  
und d ie  f r U h c h r is t l ic h e  Grabenkunst /=  Theophaneia 1 1 /  Bonn- 
H a n ste ln  1957, 208 /Dodruk 1 9 8 0 /.

5 "Das ganze Joch des Herm " /D id ach e 6 ,2 - 3 / ,  StP 4 /1 9 6 1 /  
3 2 3 -3 2 9 .
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je d n o g ło śn ie  powołano S tu ib e r a . Jednakże ówczesny biskup K ot- 
tenburga odmówił mu sw ojego p la o e t .  D opiero w 1965, k iedy  t r z e ­
ba b y ło  ob sa d z ić  wakującą K atedrę H is t o r i i  S taroży tn ego  K ośc io ­
ła  w Bochum, b iskup w y r a z ił zgodę i  nowy p r o fe so r  zw ią za ł s i ę  
ju ż  na s t a ł e  z t ą  św ieżo  za ło żo n ą  u c z e ln ią  z a g łę b ia  duhry. Do 
jeg o  obowiązków n a le ż a ło  prowadzenie wykładów h i s t o r i i  K ościo ­
ła  s ta r o ż y tn e g o  /3  g o d z in y /, prosem inarium  /2  g o d z in y / i  głów ­
nego sem inarium  /2  g o d z in y /. W ycieczek ze studentam i n ie  urzą­
d z a ł ,  n atom iast sam o o ro czn ie  podczas d łu g ic h  f e r i i  je s ie n n y c h  
p rzez  tr z y  ty g o d n ie  zw ied za ł I t a l i ę  s tu d iu ją c  pomniki dawnych 
epok.

P r z e n ió s łs z y  s i ę  do Bochum pom yślał o własnym domu. Zna­
l a z ł  p a r c e lę  przy sp ok ojn ej u l ic y  n ieo p o d a l u n iw ersy te tu  i  ry ­
ch ło  za b ra ł s i ę  do budowy domu, u rzą d zen ia  ogrodu /s y n  ogrod­
n ik a /  oraz w a rsz ta tu  do m ajsterkow ania . Kiedy dom i  ogród, 
którychbudowy i  u rząd zen ia  sam d o g lą d a ł, by ły  gotow e, mając w ła s­
ny, urządzony według sw ojego g u stu  c ich y  k ą c ik , mógł s i ę  oddawać 
sp ok ojn ej p ra cy . Opracował wówczas m .in . sporo artykułów  p a try s­
tyczn ych  do L exikon fd r  T h eo lo g ie  und K irohe oraz H ea llex ik o n  .

Na em eryturę p r z e sz e d ł z początk iem  1980 roku. Pożegnalny  
wykład /A b sc h ie d v o r le su n g / p t .  "śm ierć św .Augustyna" w y g ło s ił  
13 I I  1980.

Jako emeryt odbył tr z y  podróże do P a lostyn y  i  do G reo ji.
Z d r u g ie j  podróży do P a lesty n y  / j e s i e ń  19 8 0 / p r z y s ła ł  K lau sero-  
wi p iękną kolorow ą k artk ę z widokiem K la sz to ru  św .K atarzyny na 
Synaju , z następującym  napisem : "Byłom tam naprawdę, a le  n ic  
ma tam żadnej p o c z ty , żadnych znaczków pocztow ych , n ie  ma n io  
do je d z e n ia , n io  do p i c ia .  D la teg o  posyłam t ę  pocztówkę z N ie­
m iec".

Stan zdrow ia S tu ib era  z a c z ą ł s i ę  poważnie p ogarszać  od 
1979 roku. Zmarł n a g le  24 czerw ca 1981 r .  po p o łu d n iu . Podszedł

6 P ełną b ib l io g r a f ię  prac S tu ib e r a  podaje " V erzeich n is der  
S o h r if te n  von A lfred  S tu ib er"  w cytow anej w p r z y p is ie  1 pra­
cy s.XVI-XX. S p is  j e s t  anonimowy, a le  n ie  trudno s i ę  domyś­
l e ć ,  że jeg o  autorem j e s t  K la u ser .

7 Der Tod des h e i l ig e n  A u gu stin u s. A b sch ied v o r lesu n g , g e h a l-  
ten  am 13 . Februar 1980, jw .,  1 -8 .
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do otwartego okna, by sp o jrzeć  na u lub iony, skąpany w słońcu  
ogród. W c is z y  popołudnia p opatrzył na bujną ro ś lin n o ść  ogrodu 
i  rzck ł do g o sp o si: "Popatrz, le j e " .  Osunął s i ę  i  zg a s ł na w ie­
k i .  Dnia 29 czerwca pochowano go w ojczystym  Roding.

Najtrwalszym pomnikiem, uwieczniającym pamięć S tu ib era , 
będą zapewne n ie prace wyżej wymienione i  inne podane w jego  
b ib l io g r a f i i ,  a le  nowe Opracowanie " P atro log ii"  A ltan era . Pod 
jeg o  redakcyjną opieką w yszły ju ż dwa j e j  k o le jn e  wydania /VI 
w i966 i  VII w 1978 / wiążąo jeg o  nazwisko z tym, mającym ju ż  
d z iś  światowy z a s ię g ,  podręcznikiem . 0 tym dotąd z rozmysłem 
n ie  mówiłem, bo ta  sprawa wymaga szerszeg o  i  b ard ziej szczegó­
łowego omówienia. Wrócę do n ie j  niebawem.

Andrzej Bober SJ

KS. DR JERZY LANGMAN 
/1903 -  1982/

Dnia 18 s ty c z n ia  1982 r .  w rzym skiej p o lik l in io e  Gemelli 
zmarł w wieku 79 l a t  jeden  z n ie lic z n y c h  p o lsk ich  doktorów ar­
c h e o lo g ii c h r z e ś c ija ń s k ie j ,  w ie lk i e n tu z ja sta  antyku c h r z e śc i­
ja ń sk ieg o , znany organ izator przechadzek po zabytkowych m ie js -

ioach starożytn ego  Rzymu, k s .J erzy  Langman .
Urodzony 3 i  VII i903 r .  w Krakowie, w ro d zin ie  a r ty sty  

rz eźb ia rza , stud iow ał najpierw  h is t o r ię  sz tu k i na U niw ersytecie  
J a g ie llo ń sk im , potem zaś praoował jako k ustosz Muzeum Ś lą sk ieg o  
w Katowicach, gd zie organizował d z ia ł  e tn o g ra ficzn y , a w 1931 r 
u rzą d ził 2 wystawy: sz tu k i r e l ig i j n e j  i  d z ie ł  J u lia n a  F a ła ta .
W la ta ch  tr zy d z ie s ty c h  pracował początkowo w ro z g ło śn i P o lsk ie ­
go Radia w Katowioach, gd zie  był kierownikiem  programów lo k a l­
nej r a d io s ta c j i ,  n astęp n ie zaś w Polskim Radio w Warszawie, 
w charakterze odpow iedzialnego za ogó lnop olsk ie audycje r e l i ­
g ijn e .  Jako rep orter  radiowy w yjeżdżał do Rzymu, skąd r e la c jo ­
nował k ilk a k ro tn ie  u ro cz y sto śc i k o śo ie ln e  z Watykanu /n p . w 
1938 r .  kanonizację św. Andrzeja B o b o li, w i939 r .  pogrzeb Piu­
sa  XI i  wybór P iusa X I I / . Aresztowany w c z a s ie  wojny przebywał 
przez 4 la ta  w obozach koncentracyjnych w Mauthausen i  Buohen-

1 Zob. obszerny nekrolog: k s .F .P ła czo k , K s.P rofesor dr Jerzy  
Langman /1 9 0 3 -1 9 8 2 /, RBL 35 /1982 /293-296 .




